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C hrystusa, ja k  i kultury. Z w olenn icy  takiej postaci relacji sądzą, żc całe  życic  ch rześcijan ina je s t 
poddane napięciu, w yw ołanem u kon iecznośc ią  podporządkow an ia  s ię  dw u  różnym  w ładzom , 
k tó re  choć w zajem nie  się  n ie zgadzają , to jed n ak  w ym agają  od  człow ieka  posłuszeństw a. N ak a­
zów  C hrystusa n ie  sposób  sp row adzić  do  poziom u w ym agań  insty tuc ji społecznych. C złow iek 
je s t poddany dw ojakiej m oralności, pozosta jących  w e w zajem nej izolacji. Z dan iem  N iebuhra  
najznam ienitszym  p rzedstaw icie lem  tego nurtu  je s t M arcin Luter, podk reśla jący  po laryzację  i n a ­
p ięcie  w  re lacjach  pom iędzy  C hrystusem  i kulturą. Po laryzacja  ta  spraw ia, że człow iek  zm uszo ­
ny je s t  żyć w  ustaw icznej n iepew nośc i i zagrożen iu  grzechem .

R ozw iązanie  konw ersy jne  s tanow i p iąty  i ostatni typ rozw iązan ia  re lacji C hrystus-ku ltu ra  
w  typologii N i e b u h r a .  Jes t to oczyw iście  odpow iedź pośredn ia, m ająca  cechy  w spó lne z  od ­
pow iedziam i p ie rw szą  i czw artą . P rzedstaw icie le  tej teorii uw ażają , ż e  pom iędzy  C hrystusem  
a w szystk im i insty tucjam i i zw yczajam i społecznym i istn ieje sp rzeczność. L udzka natu ra  je s t 
n ie tylko skażona grzechem , lecz to skażenie przenosi przez kulturę. C złow iek  je s t zdolny  naw rócić 
s ię  do  C hrystu sa , p o rz u ca jąc  sw o je  ido le , w y łączn ie  w  sp o łecze ń stw ie . C zo ło w y m  p rz e d ­
staw icie lem  tego rozw iązan ia  je s t  św. A ugustyn  i podążający  je g o  śladem  Jan  K alw in.

N a  szczegó lną  uw agę  zasługu je  ostatn i, 7. rozdział książki, n o szący  tytu ł u ję ty  w  cudzysłów : 
N ienaukow e zam ykające  postscrip tum . N i e b u h r  zdaje sobie  spraw ę, że jeg o  rozw ażan ia  są  
n iedokończone i n iekonk luzyw ne. O w szem , m a rację, choć ty lko  po  części, gdyż tak  napraw dę 
jeg o  analizy  s ą  n iezw ykle  trafne, a  p rzy  tym  b łysko tliw e i p rzekonyw ujące . A u to r zaskaku je  
doborem  par dyskutu jących ze  sobą, z  pew nośc ią  n ie bezpośrednio , m yślicieli: C zytając te książkę, 

je s te ś m y  w k lim acie  n ieustannego  dialogu, zadziw iających i za razem  całkiem  naturalnych, w ie­
lopoziom ow ych konfrontacji — Tertuliana z  Tołstojem, św. P aw ła  ze  św. A ugustynem , św. Toma­
sza  z  Lutrem , K lem ensa  A leksandry jskiego  z  Leonem  XIII... -  n ap isa ł w e W stępie  Jacek  W o ź ­
n i a k o w s k i  (s. 7). P rzez to „n iedokończen ie” au to r chce zap rosić  czy teln ika, by  po d ją ł o so b i­
s tą  d e c y z ję ,  b y  s w o im  ż y c ie m  d o p is a ł  c ią g  d a ls z y  t e o r e ty c z n y m  a n a l iz o m . 
Z a  sp raw ą  N i e b u h r a  teo log ia  staje  s ię  fascynującą, o so b is tą  p rzy g o d ą  cz ło w iek a  z C h ry ­
stusem  odnajdyw anym  na  drogach  św iata  i kultury.

Ks. Ig n a c y  B okw a

Teologiczne Towarzystwo Naukowe Wyższego Seminarium Duchownego we 
Włocławku, Studia włocławskie, t. 1, pod red. W. H a n c a ,  R. M a ł e c k i e g o ,  
Z. P a w l a k a ,  K. R u l k i ,  I. W e r b i ń s k i e g o ,  Włocławek 1998, ss. 318.

U kazała  się in teresująca pub likac ja  Stud ia  w łocław skie. T rzym any  w  ręku tom  rozpoczyna  
n o w ą  serię  refleksji teo log iczno-filozoficznej. O m aw iana pozycja  naw iązu je  do bogatej d z ia ła l­
ności św iętującego w  b ieżącym  roku  70 roczn icą  Tow arzystw a T eo log icznego  w e W łocław ku. 
D obrze się  w ięc stało -  ja k  to w yn ika  z artykułów : b iskupa R om ana A n d r z e j e w s k i e g o  i ks. 
K azim ierza  R u l k i  -  dz ia ła lność  tego prężnego ośrodka o trzym ała  m ożliw ość  prezentacji sw e­
go w ieloaspektow ego dorobku. D orobek  T ow arzystw a z  m in ionych  lat p rzy b liża ją  czyteln ikow i 
w spom niani pow yżej autorzy. Z  ich a rtykułów  dow iadujem y s ię  o w iekow ej tradycji p rom ow a­
nia nauk i zarów no p rzez  je j ko le jnych  rządców , ja k  też o soby  ży jące  i dzia łające  na  terenie
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d iecezji w łocław skiej. M ożem y też przypuszczać, że W łocław skie Tow arzystw o Teologiczne 
zapew ne je szcze  w yraźniej zaznaczyłoby się  na  m apie  ośrodków  naukow ych w  Polsce, gdyby 
n ie  straty, ja k ie  pon iosła  ta diecezja -  podobnie  ja k  w iele innych polsk ich  d iecezji -  na skutek 
różnych  zaw ieruch w ojennych w  ciągu historii, a szczególn ie  tej najnow szej. M ożna też na  p o d ­
staw ie  zaprezentow anego potencjału naukow ego  postaw ić tezę, że Tow arzystw o Teologiczne 
nadal będzie  m iało pow ażny w kład w  rozw ój polskiej m yśli teo logiczno-filozoficznej.

R óżnorodność  badań prow adzonych  przez  członków  T ow arzystw a ukazu ją  k o lejne artykuły  
tom u. W  tym  m iejscu  zw rócim y uw agę przede w szystk im  na kilka, ja k  się  w ydaje  w ażnych 
artyku łów  teologicznych. B iorąc w  ko lejności ks. T. K a c z m a r e k  p isze  o roli osoby św. Józefa 
w  życiu  duchow ym  K ościoła p ierw szych w ieków . A utor a rtykułu  w ykazuje, żc ju ż  w e w cze­
snym  chrześcijaństw ie  w ypracow ano w łaśc iw ą dok trynę  teo log iczną do tyczącą  roli tej postaci 
w  dz iejach  historii zbaw ienia. C ennym  też w ydaje  s ię  być artyku ł ks. K. K o n e c k i e g o ,  w  któ­
rym  przyb liżona zosta ła  natura Liturgii G odzin K ościoła. Jego treść posiada szczegó lne znacze­
nie d la  osób, które w  tej liturgii uczestn iczą. Ponadto  rzeczyw istość  K ościo ła  zosta ła  ukazana 
w  ko le jnych  artykułach ks. M. Ł a s z c z y k a  i R.  M a ł e c k i e g o .

D ział teologiczny naw iązuje też do problem atyki o charakterze duszpasterskim. W ielce pom oc­
nym  dla duszpasterstw a wydaje się być artykuł ks. prof. S. Olejnika, który pisze o obronie chrześci­
jańskich  w artości etycznych. Cenne są  tu przede w szystkim  m otyw y religijne, na które zw raca uwagę 
autor przyw ołując przy tym  nauczanie Jana Pawła II w  encyklice Veritatis splendor. Podobne znacze­
nie posiada artykuł k s .Z . P a w ł o w s k i e g o  o m ożliw ościach  zastosow ania teorii opow iadania 
P. R i c o e u r a  w  św ietle Instrukcji o in terpretacji P ism a św iętego w  K ościele. W reszcie należy 
zauw ażyć  w łączenie  się  ks. J. P r z y b y ł o w s k i e g o  do  dyskusji nad sposobam i p row adzenia 
d uszpasterstw a m łodzieży. Podjęty  p rzez  au to ra  a rtykułu  p rob lem  z  ca łą  pew nośc ią  n ie został 
rozw iązany, bo rozw iązanym  być n ie m oże, m ożna  go  jed y n ie  w  konkretnych p rzypadkach  sta­
rać  się  rozw iązyw ać. Tym  niem niej w ydaje  się  by ć  on w ażnym  dla tych w szystk ich , k tó rzy  w  ja ­
kiś sposób  uczestn iczą  w e w szystkim , co dotyczy  p row adzen ia  duszpasterstw a m łodzieży.

W  om aw ianej pozycji na u w agę zasługuje  także grupa a rtykułów  z  zakresu  filozofii i psycho ­
logii. W  dziale  tym  znajdziem y interesujące om ów ienia  takich zagadnień jak: p roblem  w olności 
w e w spó łczesnej kulturze (ks. Z. P a w l a k ) ,  zw iązek  relig ijności i osobow ości (ks. M . K a s i k ) ,  
czy  w reszc ie  prezentacja  psych icznych  u w arunkow ań  kandydatów  do k ap łaństw a i życia  zakon ­
nego  (ks. H. P o s ł u s z n y ).

W  końcow ej części p rezentow ane z o sta ją  znaczące  d la ośrodka w łocław skiego sy lw etki oraz 
w ydarzenia.

Zbign iew  M arek S J


